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Śmierć lekarki w łazience
Rodzina skarży dyrekcję kolei państwowych

W  n ied łu gm  czasie znajdsie wodu kom;nowego, a m ianow icie, 
aię na wokandzie sądowej sen- w in ien  być zainstalowany w enty­
la c y jn y  proces przeciwko war- la to r górny dla duprowadzania 
szawakiej D yrekcji K o le i Pań-1 pow 'etrza  i dolny dla usuwania 
stw ow ych  oskarżonej, jako w ia -i tlenku w ęgla. U rządzen ia te  aą 
śc ic ie l domu, o  niezachowanie ( bardzo proste i niekusztowne. Po- 
naieżnych Ir o ik ó w  ostrożności ■ iega ją  one zazw yczaj n »  umiesz- 
p rzy  budowie łazienek gazowycn, czeniu zw ykłego w entylatora  pod

sufitem  łazienki i na w yw ierce ­
niu kilku otw orów  w  dulnej czę­
ści drzw i prowadzących z łazien-

mieszka-

L O N D Y N , 19.” , M in ister Eden 
w y rh  sił dłuższe przem ów ienie, w 
którem om ów ił zarzuty rządu i 
prasy w łoskiej, dotyczące dostar­
czania kul aum-dum ortiE poc i­
sków eksplodujących wojskom 
abisyńskim.

M Y Ś L IW S K IE  N A B O JE  
W  A b isyn ji oddawna m iesz­

kańcy używali różnego rodzaju

co spow odow ało ' w konsekwencji 
śm iertelne zaczadzenie.

10 lutego r. b. m łoda lekarka 
odbywająca w  jednem  ze szp ita li k. de innych ubikacyj 
warszawskich p-aktykę dr. Aureł 
ja  Guderska w raz z koleżanką 
swą dr. Kuropacińską pow róciły  
nad W’ eczorem  do zajm owanego 
w  charakterze sublokatorek po-^ 
koju u inż. Zawadzkiego przy ul.
Żelaznej 16 w ncv. ym  wielk m 
domu m ieszkalnym  D yrekcji P,
K. P . Guderska poszła się kąpać.
Gdy po dwóch godzinach m e 
w róc iła  do sypialni, zan iepokoje­
ni dom ownicy, nie mogąc dostu- 
kać się dg łazienki w yw aży li pr>- 
wadzące do n ie j okno i znaleźli 
lekarkę m artwą w wannie.

Sekcja  zw łok wykazała, że Gu­
derska zatruta została tlenkiem  
w ęgla . Łazienkę opieczętowano, 
jednak  z n iew iadom ych powo­
dów  w  m iesiąc późn iej, 7 m ar­
ca, za c 'm  dokonano jak ichkol­
w iek  og lędzin  łazienka została 
odpieczętowana i  oddana do dy­
spozycji w łaśc ic ie low i m ieszka­
nia. W krótce potem odbył się z 
polecen.a D yrekc ji rem ont w szyst 
kich łazienek w  całym  domu i 
wszędzie zm ieniano p iecyki i u- 
rządzenia w en ty lacy jne. Dopiero 
po ukończeniu wszystkich rem on­
tów, w  po łow ie kw ietn ia  z jaw iła  
s ię  kom isja, która dokonała o- 
ględzin  łazienk: i, oczyw iście,
stw ierdziła , że  przew ody spalino­
we s ą  szczelne.

W ystępu jący  z ram ienia ro­
dziny trag iczn ie  zm arłej lekar­
ki, adw. Jerzy  Kurcyusz s tw ie r­
dza w  obszernym  w yw odzis , iż 
ko le j musi ponieść odpow iedzia l­
ność. Orzeczen ie lekarskie w yda­
ne przez Zakład M edycyny Sądo­
w ej U n iw ersytetu  W arszaw sk ie­
go  w  osobie dr. M anczarskiego, 
stw ierdza, iż  śm ierć dr. Guder- 
sk iej nastap iła  wskutek zatrucia 
tlenkiem  w ęg la . O rzeczen ie to 
wydane zostało na zasadzie w y ­
ników analizy, Instytutu  eksper­
tyz sąd iw ych , która stw ierdziła  
we k rw i zm arłej obecność tlenku 
w ęg la  w  wysokości 41 procent.
Pon iew aż sekcja zw łok nie w y - '

niowych. W  ten prosty sposób 
ruch pow ietrza  w  łazience jest 
należycie zabezpieczony, a w y­
padki zatrucia gazem  wykluezo 
ne.

Tych wszystk ich  urządzeń w 
domu D yrekcji P . K . P . n ie było, 
a przeoczenie to spowodowało 
trag iczn y  skutek —  śm ierć m ło­
dej lekarki 1

Promes zapowiada się sensacyj­
nie.

Fctworna zbrotiRa G iłcjca
Owocem rozwiązłości moralnej w domu

N a przedm ieściu W arszaw y, na 
parce lac ji Jelonki, 14-letni Zdzi­
sław P e leg r in i uderzeniam i sie­
k iery  zam ordował p rzy jac ie la  
swej matki, 34-letn iego Józefa  
Gartnera. N a  parce lac ji Jelonki 
w  domu N r. 6 p rzy  ul. Szopena 
zam ieszkuje A leksandra P e le g n -  
nj, la t 33, w raz z dziećm i —  14- 
letnim  Zdzisławem . 13 letn im  T a ­
deuszem i i l- le tn ią  K rystyną. 
P e leg r in i m iała p rzy jacie la , Jó-

Abisyfiskie kule dum-dum
Oświadczenie m inistra Edena

ładunków. A b isyn ją  je s t  również 
krajom  polow rń  na grubesro zw ie­
rza i była odw iedzana przez lic z ­
ne osoby, zainteresowana tego ro­
dzaju o portem M yśliw i ci, oczy­
w iście, m ieli w swem posiadaniu 
specjalne kule o m iękkich koń 
cath, używane podczas polowania 
na pewną grubą zw ierzynę. Am u­
n icja  tego rodzaju  n iew ątp liw ie

W y r o k S  s ą d a w e
na członków  Stronnictwa Narodowego

C Z Ę STO C H O W A , 18. 5. Sąd 
okręgow y rozpoznawał sprawę 6
członków Stronnictwa N arodo­
wego, oskarżonych o zam achy pe- 
tardowe na sklepy żydowskie w 
p ierw sze j połow ie lutego. A n i je ­
dna petarda nie eksp!odowała. 
Sąd skazał bezpośredniego spraw 
cę 18-letniego Stanisława Kuez- 
w ałsk iego na 1 rok w ięzien ia , 
Zygm unta Szczyp ióra i Feliksa 
Raka za podżeganie i pomoc na 
1 rok i 3 mies. w ięzien ia , Stani­
sława Kozę na 6 m iesięcy w ięz ie ­
nia, Tadeusza 3arańsk iego na 6 
m iesięcy aresztu z zaw ieszeniem

na 3 lata. Osk Lajt.ner został u- 
n iew inniony.

SO SN O W IE C . 18. 5. W  wydzia­
le odwoławczym  Sądu okręgow e­
go w Sosnowcu odbyła się roz­
praw a przeciw ko k ierow n ikow i 
p lacówki Stronnictwa N arodow e­
go dzie ln icy  Pogoń  w  Sosnowcu 
Rom anowi Frankowskiem u oraz 
trzem  członkom tego stronnictwa 
oskarżonym o propagow anie bo j­
kotu żydów  i czynne odciąganie 
k lijen tów  od sklepów żydow ­
skich. W  wyniku rozpraw y sad 
skazał wszystkich  oa  grzyw n y  od 
10 do ino  złotych, z ewentualną 
zam ianą na areszt od 2 do 10 dni.

i ; Żelazna fonroAtf*
wyróżniona na konkursie P. A. I

W  siedzibie Po lsk iej Akadem ji 
L ite ra tu ry  w  dn 18 m aja 1936 r.
odbyło się posiedzenie sądu kon­
kursu pow ieściowego, ogłoszone­
go przez firm ę  K siążn ica Atlas, 
pod protektoratem  Po lsk ie j A ka ­
dem ji L ite ra tu ry . W  posiedzeniu 

kazała żadnej w ady fizyczn e j, i w z ię li udzia ł: prezes P  A . L.
która m ogłaby uzasadniać śm ierć ] S ieroszewski, przew odn iczący są- 
naturalną, a natom iast s tw ie r - ' du Kaden Bandrowski, człor.ko- 
dziła  obecność pęcherzyków  po- w ie sądu: dr. B reiter, dr. Fur-
w je trza  w  płucach denatki, prze- .nanik, Irzykow ski, dyrektor 
to m ożliwe, że lekarka została c książnicy A tla s  dr Piątek, Ewa 
durzona tlenkiem  w ęgla , wsku- Szelburg-Zarem bina. red. W oło-
tek cz go straciła  przytom ność i 
zanurzyw szy się w  w odzie, uto­
nęła.

Sporne je s t zatem, czy  tlenek 
w ęg ła  zna jdow ał się w  łazience 
w  ilości nadm iernej, a to zawsze 
je s t  wynikiem  złego za insta low a­
n a  przew odów  w entylow ych . 
R zeczn ik  rodziny podkreśla nie­
zrozum ia ły fakt, iż  na parę dni 
przed  dokonaniem og lędzin  przez 
b iegłych , przewody te zm ieniano 
i wstaw iano w e wszystkich ła ­
zienkach w całym  d o m j nowe 
p iecyki.

Jak wiadomo, w szczeln ie zam­
kn iętej łazience, spalany gaz w y ­
tw arza  tlenek w ęg la  t. zw. czad ), 
który musi być wydalany na- 
zew nątrz łazienki, a na jego  rpiej 
sce w prowadzane czyste pow ie­
trze, posiadające w łaściwą ilość 
tlenu. T lenek  w ęgla , jako cięższy 
od pow ietrza  opada na dno ła­
zienki, t  pow ietrze  czyste, jako 
Btosunkowo lżejsze, w n n o  m ieć 
dostęp do górnej je j części. W  
tym celu praw id łow o urządzona 
łazienka gazow a w inna być za­
opatrzona w  dwa urządzenia wen 
ty lecy jn e  poza kanałem  odprowa­
dzającym  spaliny wprost do prze-

szyn ow sk i,. p ro f Z ieliński i d y  
rek tor biura P. A. L . Rusinek,

Po przedstaw ieniu sprawozda­
nia ze stanu prac sądu przez 
przew odniczącego ju ry  rozpatrzo­
no zakw alifikow ane do ostatecz­
nej decyzji następujące prace:

„C zerw ie  W yp e łz ły ", „Seans o 
p ią te j", „P o tep ien ie ", „Żelazna 
korona" i „M o tow id io ". Pon iew aż 
żaden z nadesłanych utworów  
nie nadawał się do odznaczenia 
p ierw szą nagrodą, sad postano­
w ił me przyznawać p ierw szej na­
grody, natom iast w yróżn ił drugą 
nagrodą w kwocie 1.500 zł. po 
w ieść pt. „Żelazna korona", odzna 
eponej gudłem „N on  plus u ltra ". 
Po otw arciu  koperty okazało się, 
że autorką pow ieści jest p. Han­
na Malewska

Kw otę 2.500 zł., która była 
przeznaczona na 1-szą nagrodę, 
postanow ił sad konkursowy ta 
zgodą firm y Książn ica A tlas, 
przekazać do dyspozycji prezy 
djum Polsk ie j Akadem ji L it.

S & s io n ie s t®  tab lE cy
ku czci Bolesława Prusa

W  kościele św. K rzyża  odbyła 
się w czora j przed południem uro 
czystość odsłon ięcia i pośw ięce­
nia tab licy  na cześć Bolesława 
Prusa  (A leksan dra  G łowackie­
g o ;,  wm urowanej w  jedną z ko­
lumn g łów nej nawy, z in ic ja tyw y 
Kasy L iterack ie j

W prow adzona przez prezesa 
Kusy L ite rack ie j p ro f. Kazim ie­
rza K ró la  i skarbnika K asy adw. 
Stanisława Rodkiew icza, przyby­
ła sędziwa wdowa po znakom i­
tym  pisarzu, p O ktaw ja z Trem - 
bińskich G łowacka.

L iczn ie  p rzybvla  m łodzież 
szkolna ze sztandaram i, a m. in. 
gim nazjum  męskie im. B. Prusa 
w  W arszaw ie, gim nazjum  męskie 
im. B. Prusa w  Grodzisku, gim-
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Rabce i Związek Uzdrowisk 
Te' 533-33

nazium  żeńskie im B P ru s j i 
43 a drużyna harcerska, nosząca 
im ię znakom itego tw órcy „D z ie ­
c i" .

O godz. w  pół do 11-ej rano ks. 
biskup nom inat Lorek, w  asyście 
licznego kleru odpraw ił nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. 
p. A leksandra G łowackiego. P ie ­
nia re lig ijn e  wykonał chór Tow . 
śpiew aczego „L u tn ia ", którego 
członkiem  honorowym  był B ole­
sław Prus.

Po nabożeństw ie żałobnem na­
stąp iła  uroczystość odsłon ięcia i 
pośw ięcenia tablicy. W  im ieniu 
fundatorów  odsłon ili tab licę pre­
zes K asy L ite rack ie j p ro f. K ró l 
i skarbnik Rodkiew iez, poczem 
aktu pośw ięcen ia dokonał k&, b i­
skup Szlagowski. N astępn ie ks. 
biskup Szlagowski w yg łos ił z am 
bony mowę, pośw ięconą Bolesła­
w ow i Prusow i.

K a i a i c f  H s z g k
Amsterdam, 19. 5. W  m iejsco­

wości Kosm alen w  B rabancji ho 
lender3kicj m T ja rdy  gąsienic 
rzuc iły  się na zbiory, niszcząc je  
całkow icie. Z agraża ją  one rów ­
n ież zdrow iu  m ieszkańców, za­
tru w a ją  bowierr. studnie. W yda­
ne dotychczas zarządzenia oka­
za ły  3ię nieskuteczne

w znacznej ilości została pozosta­
wiona w  kraju przez m yśliwych i 
krążyła wśród tubylców  na długo 
przed rozpoczęciem  kroków wo­
jennych. Podobne ładunki m ogły 
być rów n ież p rzyw iezione ?■ są­
siadujących z A b isyn ją  terytor- 
jów , gdzie  polu ją na grubego 
zw ierza.

K iedy  A b isyn ją  og łos iła  mobi­
lizac ję , by przeciw staw ić się in­
w az ji w łosk iej, różne szczepy 
przyn iosły  broń i am unicję, jaką 
posiadały. M ożliw e  je s t  —  jeże li 
ośw iadczenia ■włoskie, dotyczące 
ran odniesionych przez zo in ierzy 
w łoskich są p raw dziw e —  że pe­
wne stare strzelbv były  nabijane 
ładunkami o m iękkich końcacn. 
używanem i przez m yśliwych.

R O L A  P Ł K . L O P E Z A

M in. Eden poruszył rów n ież 
sprawę zarzutów , skierowanych 
przeciwko rządow i brytyjsk iem u 
we włoskim  dzienniku „M essa- 
g e ro ". Eden ośw iadczył, iż  natu- 
ra lizow any obyw atel . b rytyjsk i, 
w ystępu jący jako „p łk . L op ez” , 
ale znany też pod w ielu  innemi 
nazwiskam i, zg łos ił się Jo zakła­
dów produkujących am unicję 
..Bates", p rzedstaw ia jąc s fa łszo­
w any list rekom endacyjny Ban­
ku E gipsk iego i podając się za 
p rzedstaw ic ie la  . rządu abisyń­
skiego. Sprawa w ypłynęła  zno­
wu na św iatło  dzienne, kiedy 
lis t Lopeza, głoszący, iż  pew ien 
rodzaj am unicji byl dostarczony 
przez przem ysł b ryty jsk i, ukazał 
się w prasie w łoskiej.

Rząd b ryty jsk i postanow ił w 
sposób p rzy jac ie lsk i przestrzec 
ambasadę włoską Uczyniono to 
w  p ierw szym  tygodniu marca, 
P óźn ie j jednakże zarzuty, doty­
czące am unicji dostarczanej 
przez firm y  bryty jsk ie , znowu u- 
kazaly się w prasie w łosk iej,

CO O Z N A C Z A  M O W A  
M IN  E D E N A ?

O św iadczen ie min. Edena sta­
nów posunięcie, które może za 
sobą pociągnąć dalsze konse­
kwencje, m owa min. Edena ob 
ciąża bowiem  bardzo poważnie 
ambasadora W łocn  w  Londynie 
Grandiego. A k c ja  rządu bry­
tyjsk iego, k tóre j wyrazem  jest 
dzisie jsze osw iaaczem e m in i­
stra Edena, zdaje się wska­
zywać na to. że rząd b ryty jsk i 
dąży do propagandowego w yzy ­
skania te j a fe ry  w  celu w p łyn ię­
cia na opin ję publiczną w  sensie 
dla W łoch  n ieprzychylnvm . Wsku 
tek w ydalen ia  z Add is  Abeby ko­
respondenta „T 'm ss 'a “ , pod mało 
praw  Jor odobnym zarzutem  szpie­
gostwa, angielska op in ja  publicz­
na nie jes t bynajm niej nastaw io­
na w  kierunku kompromisu z 
Mussolinim .

Tydzień Akademika
G d a ń s k i e g o

Ze względu na doniosłą rolę stu 
djów na Politechnice Gdańskiej a 
soecjalnie wydziału budowy okręiów 
(jak ago  nie posiada żadna z uczelm 
krajowych). Bratnia Pomoc Zrzeszenia 
Studentów Polaków Politechniki Gdań 
sk.ej wraz z T-v. ;m Pomocy Studer 
tom Pol. Polit. Gdańskiej organizuje 
ze względów  informacyjnych — „T y  
dzień Akademika Gdańskiego*, na 
który składać się będą artykuły w 
prasie oraz feljetorjy i wzmianki w  
Polskiem Radio (z  rozgłośni warszaw­
skiej x toruńskiej).

Tydzień zapoczątkowany zostanie 
przez zabawę w esenrą p. n. Dancing 
Bridge, która odbędzie się w  sobotę 
dn. 23 maja r. b. o godz 20 w bez- 
interesowa e zaofiarowanym lokalu 
Oficergkiego Yacht - JCHibu, W ybrze­
że Kościuszkowskie 2. Całkowity do- 
chód na Bratnią Pomoc Z.S.P.TGd

Impreza zasługuje na specjalne 
poparcie i niewątpliwie zainteresuje 
szersze koła towarzyskie W arszawy

ze fa  Gartnera, lat 34, który m ie­
szkał w raz z nimi.

I  e legrin i jesz w łaścicie lką do­
mu i sklepu spożywczego, który 
prow adził Gartner, P e leg r in i p ra­
cowała w  Państw ow ej Fabryce 
Karab inów  przy  ul. D w orsk iej.

W czora j po p rzy jśc iu  do domu 
po skończonej pracy, dow iedzia­
ła się od syna Zdzisława, że 
Gartner urządził libację  z kobie­
tami, które sprzedawały m iód Po 
za łatw ien iu  tranzakcji Gartner 
zap ios il kobiety do domu i ra­
czył ob fic ie  wódka P ijan y  G ar­
tner pobił Zdzisława oraz rzucii 
się na jego  matkę, która ratow a­
ła s :ę ucieczką. Zm ęczony pości­
giem , w róc ił dc domu i usiadł na 
otomanie. P e ieg r in i w raz z sub­
lokatorem, Ryszardem  N iew ia ­
domskim, zabrała się do podle­
wania kw iatów . W  sklepie został 
Zdzisław  Pe leg r in i. W  pewnej 
chw ili chłopak wszedł do poko­
ju, p rzy leg łego  do sklepu, w  któ­
rym  drzem ał, siedząc na otom a­
nie, Gartner. N a  palcach zb liży ł 
się on zboku do śpiącego i ude­
rzy ł go z całych sił siek ierą w

głowę. Gartner ostatkiem  sił zer­
wa! się z otomany. W ówczas P e ­
legrin i wskoczył na krzesło 1 za­
dał kilka dalszych ciosów. Gar­
tner zw a lił się na podłogę bez 
życia. Chłopak w yb ieg i z izby qo 
ogrodu, k rzycząc: „M am o, uwol­
niłem  ciebie i nas od tego potwo­
r a ! "

Pow iadom iono X X II-g i kom'-- 
sarja t P. P . P rzyby ła  po lic ja  
rów nież i z posterunku Jelonki. 
M imo usilnych zabiegów , Gartne­
ra nie udało się przyw rócić  do 
życia.

M łodocianego zabójcę p rzew ie­
ziono do aresztu p o lic ji w  W ar­
szawie. M ieszkanie opm czętowa- 
no. W śród m ieszkańców parceli 
Jelonki zbrodnia w yw oła ła  w ie l­
kie w rażenie. O ględziny - trupa 
Gartnera u jaw n iły  siedem ran z 
w7ytryskiem  mózgu.

Dodać należy, te  G artner u- 
trzym yw ał b liższe stosunki z Pe- 
legrin iow ą  mimo, że sam był żo­
naty. Rodzina jego  zam ieszkuje 
na Targów ku . G artner z zawodu 
był m alarzem

Ecfra procesu Grzeszo&sKieeo
List adw. Hof^bkS-Ostrowskieso

Od obrońcy Grzeszolsk.ego, i 
adw. Hofm okl-O strow skiego, o- 
trzym aiiśm y lis t następującej 
treśc i:

„Szanowny Redaktorze!
Przed dwoma tygodniami ukazała 

się notatka w prasie, iż spowodu 
treści depeszy, którą wystosowałem 
w dniu 3 kwietnia d r. z Zakopane­
go ze zgłoszeniem apelacji przeciw 
wyrokowi skazującemu Pawła Grze- 
szolsmego, prokurator Sądu Okręg >- 
wego w Sosnowcu wdrożyć miał 
przeciw mnie kroki o obrazę sadu, 
oraz że termin w tej sprawie wy­
znaczony został na dziś, t. j. 19 
maja b. r.

Komunikuje uprzejmie, że po dziś 
ozień ani urzędowego, an! postron­
nego zawiadomienia o istnieniu ta­
kiej sprawy nie otrzymałem, że za­
tem wzmianka o terminie w dniu 
dzisiejszym polegać musi na niepo­
rozumieniu, a to tembardziej, że in­
kryminowany ma być zwrot depe­
szy iż apelację przeciw wyrokowi 
skazującemu Grzeszolskiego zapo­
wiedziałem „w imię zdeptanego pra­
wa".

Istnienie nieporozumienia tem jest 
prawdopodobniejsze, albowiem ter­
miny: „naruszenie prawa" i „po­
gwałcenie prawa" dawno już weszły 
arogą utartej konwencji do słowni­
ka nawet orzeczeń Sądu Najwyższe­
go, a słowo „pogwałcić prawo" jest

o wiele ostrzejszą krytyką, aniżeli 
„zdeptać", gdyż gwałcić można ty l­
ko rozmyślnie, podeptać zaś prawo 
także przypadk em Tub przez nie- 
oględność.

Dlatego żadnych konsekwencyj 
spowodu treści tej depeszy nie ocze­
kuję-

Przyjm ij Pan, Wielce Szan. P ‘ a 
Redaktorze, wyrazy wysokiego po­
ważania

(— ) Rofmokl-Cstrowski 
Adwokat

Warszawa, 19 maja 1936 r.

fon. Kordjsn Zamorski
w  B erlin ie

BERLIN 1S. 5. Do Eer'ina urzybył 
w otoczeniu 3-ch wyższych oficerow 
państwowej uolicji komendant główny 
gen. Kordjan - Zamorski, witany na 
dworca przez przedstaw,cieli ambasa­
dy R. P. przedstawicieli ministerstwa 
cpraw wewnętrznych Rzeszy, oraz po- 
iic.i' niemieckej.

W  ciągu dnia dzisiejszego gen 
Kord.an - Zamorski złożył w izyty w i­
ceministrowi spr. wewn Pfundtnero- 
\vi, sekretarzowi stanu Koemerowi 
oraz kierowńkom poszczególnych w y 
działów policji Rzeszy. Wieczorem 
gen. Kordjan Zamorski uczestniczy! w  
wydanym na iego cześć przez w ice­
ministra spr. wewn. przyjęciu, na któ. 
rem byl obecny ambasador R. P  L ip ­
ski. Prasa komunikuje o nrzyieżdzie 
giównego komendanta policji polskiej 
w  dłuższych notatkach, zamieszczając 
jego fotografię.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 19 meja

Dewizy: Holandja 359.20, sprzedaż 
359.92, kupno 358.48; Berlin sp. 
213.98r k 212-92; Bruksela 90.00, sp 
90,18, k 89.82; Gdańsk sp. luO 20, 
k. 99 80; Kopenhaga 118.05, sp. 
118.P4, k. 117.76, Hnlsingfors su.
11.57, k. 11.61; Londyn 26.45, sp. 
26,52, k. 26.38; Madryt 72.58, sp. 
72.73, k. 72.43; Nowy Jork 5.31 i 
uiedem ósmych, sp. 5.33 i jedna ósma, 
k. 5.8C pięć ósmych; N. Jork (kn- 
Del) 5.32, sp. 5.33U, k 5.30%; Oslo 
132.90, sp. 133.23, K. 132.57; Paryż 
35.01, sp. 35.08, k 34.94; Praga 
22.04, sp. 22.08, k. „2.00; SzŁoklipiir.
3 30.25, sp. 136.58, k. 135.92; Zurych
172.00, sp. 172.34, k. 171.60; W.e- 
deii sp. 100.00, k. 99.60; Montreal 
sp. 5.50 H , k. 5.28; Medjolan sp. 
42.10, k. 41.80; marka niem. srebrna 
sp. 159.00, k. 154.00

1 arńery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62,50 (odcinki po _.00 
doi.) 64,0(J (w  proc.); 3 proc. piż. 
prem. inwestyc. I  r I I  em 65,50;
4 proc. poż. prem. inwest. ser je I  i 
I I  em, 71.50; 4 proc puńMw. poż. 
premjowa dolarowa 50,00; 5 proc.
konwersyjna 52,75— 52,50; 6 proc.
poż. dolarowa 81,00 (w  proc.); 8 
proc. L. Z. Komun E G. K. 94,u0 
(w proc.); 8 proc. oblig. Kom. B. 
G. K. 94,00 (w  proc.); 7 proc. L  Z.
Kom. B. G. K. 83,25; 7 proc. oblig.
Kom. B. G- K, 83,25; 8 proc. L. Z.
Banku Rui. 94,00; 7 proc L. Z. Ban­
ku Roi. 83,25; 5,5 proc. L  Z. Kom.
ii. G K 81.00; 6,5 proc. obug. Kom.
B. u. K. 81,00; 8 proc oblig, bud.
B. G. K. 93,00; 8 proc, L. Z. Iow,
kred. przem. poi. funt. 97.00- 97.75 
(w  proc.); 4,5 proc. L  Z ziemskie 
serja V 45.00— 44.75; 4,5 proc. L. Z. 
Pozn Ziemstwa kred, serja K  45.50; I
5 proc L. Z. War szawy 55.50— 55.00; j 
5 proc. L. Z, Warszawy (193? r.)
54.50—31.00— 54.5C (odcinki drobne)
54.75— 54.33— 54 60.

Akcie: B, Polski 102.50: W is a
Tow. Fabr Cdk*u 27.00— 26,75— 
27.00; Węgiel 13.50— 13.75; L ilpop1
10.75— 11.25; Ostrowiec 30.00; kita 
rachowice 34.00— 33.75.

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj słabsza.

Pożyczki dolarowe w ebrotach 
prywatnych: 8 procentowa pożyczkę 
z roku 1025 (Dillonowska) 96.75—
96.50— 96.63; 7 proc. poi. śląsna
73.75— 73.50; 7 proc poż. nr.. W ar­
szawy (M agistrat) 72.50— 72.00; 3
proc. poż. prem. budowlane 25.50; 4 
proc. poz. prem. inwestycyjna 51.00

GŚEŁDA Z 8 0 2 0 W A
Notowano za 100 kg.: pszenica

jedli. 23 50 —  24, zbier. 23 —  23.50, 
żyt-p I st. 15—15.25, II gi st. 14.75- 
15. of'ies  I st. 15.75— 16.25, I-A st, 
16.25 -16.50, II st. la.25— 15.75,.ięci 
mień browarny 15.75— 16, gat. U-gi
15.50— 15.75, ilI-c i 15.25— 15.50, IV- 
ty 15.00- -15.25, groch polny 18— 13, 
Yictoria 29- -31, wyka 22.50— 23.50, 
peluszka 22.50 —  23,50, jeradeU 
psdw. czyszczona 28 —  JO, łubin 
niebieski 9.75—10, łubin żółty 12— 
12.50, rzepak zimowy 42.50— 43.50, 
rzepik zimowy 41.50— 42.50, rzepak  
letni 41.50 —  42.50, rzepik letni 42— 43 
siemię lniane 36.50—37.50, koniczyna 
czerwona sur. bez grubej kanianki 
115—130, czerw', o czyst. 97 proc. 
155— 165, biała surowa 00— 70, biaia 
o czyst. 97 procent 80 —  100, sie­
mię Imane 33.50 —  37.50, mak nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 3.50—4, mą 
ka pszennf wyciągowa gat. I-szy 
37 39, I-A 35 —  37, I-B 34 —35
gat. UB 34 —  35, I-C 33 —  34, I-D 
32 — 33, 1I-A 31 —  32, 11 B 29 — 3 t, 
II-O 26 —  27, 1I-F 25 - 26. II G 2- — 
25, mąka psz. past. 16.50— 17.90; żyt-

pót —  pą j Dpj>
fó ł — 24.50, 55 

II gat. 19— 19,50, 
nuśledna 14— 15,

ma wyciągowa 23 
gat. 1 5U nroc. 25 
proc. 23.50—24.50, 
razowa 19— 19.50, 
oiręby psz. grube 12 25 —  12.75, śrea. 
11.25 — 11.75, miałkie U.2b —  11.75, 
Oiręby żytnif 11.75 12.25 maku­
chy lniane 17.75— 18.25, rzepakowe 
14.75 — 15.25, śruta sojowa 22.50—  
23.00.


